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numerze „N. Reform y".

Aresztowanie adwokata Patka. —  Rewolucyoniści 
w Carskiem Siole. —  Głos niemiecki o polityce 
antipolskiej. —  W yrok  w procesie studentów ru
skich. —  Akcva Mulej Hafida. —  r/, państwa „do
brych obyczajów ", —  W yrok w procesie Nasiego. 
Spodziewane proklamowanie republiki w Portugalii. 

Zatarg króla Leopolda z parlamentem.

\ Posyi i iMot
(Telegr. ,,N. R eform y" z dnia 25  lutego.) 

£res&tow2iile adwokata Patka.
W arszawa. W  nocy w niedzieli na poniedzia

łek policja przeprowadziła r e w i z y ę w mi e 
s z k a n i u  z n a n e g o  a d w o k a t a  p r z y s i ę 
g ł e g o  P a t k a ,  w domu przy ulicy Królew
skiej 1. 24, poczem a r e s z t o w a ł a  go.  Patek 
o s a d z o n y  z o s t a ł  w c y t a d e l i .

S p t o s t  p e te r s b u r s k i .
Petersburg, Aresztowany z okazyi wykrycia 

spisku dziennikarz włoski C a l v i m  został wy
puszczony na wolność, gdyż okazało się, że był 
niewinnym.

Kew olncyoslścl w GarsMesn Sioło.
Berlin. „BeUiner Ztg“ donosi z Petersburga, 

że w C a r s k i e m  S i o l e  a r e s z t o w a n o  
d w ó c h  l o k a j ó w ,  którzy byli r e w o l u c j o 
n i s t a mi .  Jeden z nich popełnił s a m o b ó j 
s t w  o w cJi w i 1 i a r e s z t o w a n i a .

Proces M o tto  rnsklcb.
(Telegram y „N. P eform y" z d. 25  lutego). 

W y r o k .
Wiedeń. Trybunał kasacyjny p r z y c h y l i ł  

s i ę  do zażalenia nieważności w sprawie wyro
ku, wy danego przez wiedeński sąd krajowy w 
procesie przeciw ruskim studentom, oskarżo
nym z powodu znanych niepokojów w uniwer
sytecie we Lwowie i u w o l n i ł  skazanego na 
karę aresztu koncypienta adwokackiego B §- 
c z y ń s k i e g o ,  o r a z  d\t óc h  s t u d e n t ó w .  
Natomiast c o  d o p i ę c i u  i n n y c h  o d r z u 
c i ł  zażalenie nieważności.

P te is s io g  p r^ cs& a .
Wiedeń. Foaczas wczorajszego procesu stu' 

dentuw ruskich, obrońca dr J o a c h i m ,  który 
po releracie przyszedł pierwszy do głosu, wy
stąpi! przedewszystkmra przeciw zaprzysiężeniu 
kilku świadków, mimo sprzeciwu obrońców, któ 
rzy byli dla oskarżonych meprzyjaźnio usposo
bieni. Dalej wytykał odrzucenie wniosków do
wodowych, dotyczących usposobienia panującego 
w Galicyi i odnoszących się do pochodzenia tak 
zw. listu Kassandry i strajku głodowego stu
dentów. Wyrok zdaniem obrońcy jest także faie- 
znpełny i w sobie sprzeczny, ponieważ z jednej 
strony powiada, że oskarżonym właściwie nie 
dowiedziono faktu uszkodzenia, z drugiej jednak
że strony przecież uznaje ich winnymi zbrodni 
złośliwego uszkodzenia przedmiotów.

Wyrok dochodzi do winy przy pomocy teo- 
ryi spisku, która — jak wiadomo — przez 
najdoświadczeńszych teoretyków prawa karnego 
traktowaną iest z ironią. Ale nawet Herbst, 
n ijw iękuj obrońca teoryi spisku, żąda dla 
ittininii spisku, aby spiskowcy przez swoje łą- 
SMtfi* się projektował’ zbroanię, usiłowaną 
gi— e każdego z nich pojedynczo. Wyrok je- 
HB&lułe oskarżonym właściwie nie może nic in
nego udowodnić, jak obecność na miejscu 
czynu.

J e ż e l i  zaś pytać o powód ich obecności 
t»m, to nie można p^ytoezrć lepszego argu- 
Ł-onou naa ten, że byli słuchaczami uniwer
sytetu.

Obrońca dr R o o d e  zwalczał również teoiyę 
spis u, z? wartą w wyroku pierwszej instancyi

Ż® i^uość czyi m,soi, o częm mowa
p'*» ty  Tko ’ ulw* 3 !  .leduolitością kierunku woli, 
a ie ly n to  planem  w  urządzeniu, n ie w y k ln rz i
t e  * » »  PM t.pA .nta '.p0, L « f S  
sprawców. Roode zwalcza przede wszy stkiem 
nieuzasadniony wyrok co do Ciapki i Diduny- 
kń. Co do .Ciapki, to zrazu tylko zarzucono mn, 
iż w butach przyszedł na uniwersytet, potem 
zaś, że na miejscu czynu mówił z Krattem. 
Co zaś do Didunyka, to tylko zarzucono mu, 
że jego bgitynmcya znajdowała się w ręku 
przy wódcy Kratta, coby wskazywało na wielką' 
poufałość z Krattem. Didunyk 'ednak twierdził, 
że Kratt legitymację skradł mu, to więc wy
klucza poufałość. Co się zaś tyczy oskarżonego 
Baczyńskiego, to skazany został jedynie za te
legram „Odwagi, towarzysze, naprzód", w czenij 
sąd dopatrzył się wezwania do zakazanej czyn
ności. Powołuje się wyrok wprawdzie na to ,; 
że dr Baczyński w swojem zeznaniu powiedział, 
iż w Galicyi nie mużna postępować środkami, 
legalnymi tylko rewolucy.,nemi, to przecież Ba-' 
czyński, w przytoczonym telegiamie nia dal 
temu wyrazu.

Generalny'’ adwokat radca dworu B o  b i e s  
oznacza formalne powody odwołania jako błę
dne. Zaprzysiężenie świaduów, którzy byli tyl
ko politycznymi przeciwnikami, a nie osobisty
mi niej rżyjacio- mi oskarżonych, musiału nastą
pić. Wnioski dowodowe co do usposobienia w 
Galicyi, co do listu Kassandry i strajku głodo- 
■« ego, są nic nitznaczące, słusznie więc zostały 
odrzucone. O wewnętrznej sprzeczności w wy
roku ruenia mowy, Natomiast istnieją powody

materyalne zażalenia dra Roodego co do oskar 
żonych Ciapki i Didunyka i są one uzasadnio
ne, Wyrok konstatuje bowiem, że ci obaj o- 
skarżeni byli na miejscu czynu, ze mieli kije 
i rozmawiali z Krattem. To jednakże nie wy
starcza do uznania winy co do złośliwego u- 
szkodztuia. Inni oskarżeni nie zachowali się 
jednakże tak biernie, lecz brali w tem udział, 
co obrońca eufemistycznie nazywa przesuwa
niem ławek. Brali udział w budowie barykad, 
a te barykady nie w innym wznoszono celu. 
jak any dzieła zniszczenia w innych ubika- 
cyach uniwersytetu dokonać bez mieszania się 
innych osób. Jest. jasnem, że co się tyczy Ba
czyńskiego, to słowa telpgramu: „Odwagi, to
warzysze, naprzód’1, nie są frazesem, ale ha
słem wojennem, a z jego przekonań, że legalne 
śrouki w Galicyi nie wystarczają, wyrek słu
sznie wnioskuje, że Baczyński w tym telegra
mie wzyw°ł do karygodnej czynności.

Po dwóehgodzmnych obradach przewodniczą
cy senatu H e l l m a n n  ogłosił wyrok.

Co do u w o l n i e n i a  C i a p k i  i D i d u n y 
ka, jakoteż odrzucenia zażalt-nia co do pięcia 
innych osnarżonycn, zauważył przewodniczący, 
że usasadnienie stosuje się do wywodów zastęp
cy generalnej prokuraturyi, uwolnienie zaś o- 
skarżonego Baczyńskiego nastąpiło dlatego, po
nieważ brzmienie jego telegramu jest zbyt o- 
gólne, aby z niego wnioskować o wezwaniu do 
karygodnych czynności.

D a r  h ftsaorim y  £ la  E o o d e g o *
Wiedeń. „Correspondenz Gerichtshalle" dono

si, że ruscy studenci po wczorajszej rozprawie 
wręczyli swemu obrońcy,, drowi Roodenni, ho
norowy podarunek; kosztowny hebanowy topo
rek (!) wykładany srebrem i perłową macicą.

(Telegramy „N. Reformy" z 25 lutego)
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu deWa- 

cyi anstryackiej prezydent podał do wiadomości 
ze uchwalona na ostatniem posiedzeniu r e f o r 
ma r e g u l a m i n u  wrc h o d z i  z d n i e m  dz i 
s i e j s z y m  w ż y c i e .

Del. W n k o w i c z  interpeluje z powodu do- 
nbsienia dzienników, jakoby ban chorwacki 
skonsygnował wojsko z okazyi wyborów w Chor
wacji Delegat zapytuie ministra, jak podobne 
zarządzenie potrafi usprawiedliwić, gdyż siuży
0iH> uo .wyooroVf.

Minister wojny S c h o e n a i c li od powiada na 
szereg inrerpelacyj. W  odpowiedzi na interpe- 
lacyę del. Yakoyicza co do ignorowania naro
dowości i języka chorwackiego w armii, powo
łuje się na jasne brzmienie artykułów ustaw 
austryackicb, a zwłaszcza węgierskich, w któ
rych zakres dzmłanin delegacji jest szczegółowo 
zaznaczony przez wyliczenie tych prac, które 
dutyczą wspólnych kwestyj. Przez omawianie i 
interpretowanie praw n o pań s tw owych stosunków 
między Wągrami a Chorwacyą, delegacja juze- 
kioczyłaby swój zakres działania,

Minister przeto nie jest w możności meryto
rycznie odpowiedzieć na interpelację. Odpowia
dając na dalsze interpelacje del. Vukovicza co 
do kwestyi emblematów i herbów, podaje mi
nister do wiadomości, że na wezwanie mini
stra spraw zagranicznych, aby wysłał delega
tów do komisyi, która ma się zająć kwestyą 
herbów i emblematów, zwołał mających objąć 
te fnnkeye z kół wojskowych na przedwstę
pną konferencję pod przewodnictwem dyrektora 
archiwum wojennego, aby ich należycie o hi
storycznej stronie tej kwestyi poinformować.

Minister odpowiadając dalej na interpelację 
del. Amanna w sprawie języka pułkowego, 
wskazuje na zasady, według których odbywa 
się nauka i wykształcenie żołnierzy. Podkreśla, 
że przy ustalaniu języitów pułkowych miaro
dajnym jest język żołnierzy stanu prezencyjne- 
go, połączonych w możliwie wielkie grupy i 
narzecze, którem posługuje się 20 prc. żołnie
rzy. Jednakowoż przy żądaniu znajomości języ
ka pułkowego przez personal instrukcyjny nie 
jest powiedzianem, że ci żołnierze, których ję
zyk nie jest w tych 20 prc. uwzględniony, nie 
otrzym u ją  aauki w sw oim  jęz> ku.

Del. K l o E a c z  ośw iadcza , że co  się tyczy  
w niosk u  L atour-Sch ra ffl, to ze w zględu  na sta
nowisko, zaznaczone w komisyi wojskowej z 
powodu rzeczowych i politycznych względów, 
wnosi o przejście nad tym wnioskiem do po
rządku dziennego. Mówca zarzuca zarządowi 
armii, ze na Węg”zech inne narodowości, zwła
szcza Chorwatów, wydaje na łup Madziarów, i 
sądzi, że węgierski język komendy jest w dro
dze.

Del. S t a n e k  występuje za ostatecznem za
prowadzeniem dwuletniej służby wojskowej re
formy wojskowej procedury karnej i za równo
uprawnieniem lekarzy wojskowych z oficerami 
Nie jest zadowolony z odpowiedzi ministra woj
ny W sprawie pojedynków. Co się tyczy języka 
pułkowego, zaz iacza. że niertety istniejące prze
pisy nie są wykonywane. Mówca występuje za 
największem uwzględnianiem rolniczych orga
nizacji przemysłowych przy dostawach wojsko
wych. Nie zgadza się z kwes yą podwyższenia 
gaż oficerów i domaga się wyjaśnienia w spra
wie koncesvj węgierskich.

Del. E x n e r  stawia i uzasadnia rewolucję 
w sprawie poprawy stanowiska i stosunków 
awansowych lekarzy wojsku wy ch.

Po wywodzie końcowym referenta Clarn- 
M a r t i n i t z a ,  p r z y j ę t o  e i t i a o r d y n a -  
r y u w  w o j s k o w e  wraz z rezolucyą delegata 
Fxnera.

Referent C l a m - M a r t i n i t z  przedkłada na
stępnie sprawozdanie o wnioskach Latom-Schraff- 
la \ sprawie p o d w y ż s z e n i a  g a ż  o f i c e r 
s k i c h  i żołdn dla żołnierzy i poleca wniosek 
do przyjęcia.

Hr. L a to ń -*  powtarza, że jego wniosek nie 
jest politycznym i nigdy nie może być łączony 
z innemi sporneui i aktualnemi kwestyami o 
charakterze politycznym, dotyczącemi armii. 
Mówca pragnie jedynie wystosować do ministra 
prośbę, by nigdy nie zapomniał, że przy t. zw. 
ugodzie wojskowe 5 w pierwszej linii chodzi o 
kwmsfye wojskowe.

Del. S c b r a f f ł  podniósł, że jego wniosek 
stwarza junctim między gażami przyznanemi 
dla oficerów, a żoidera dla żołnierzy, ponieważ 
tylko w ten sposób obie części wniosku mogą 
doprowadzić ao sl utkn. Mówca apeluje wkoń- 
cu do ministra wojny, by uprawnione życzenia 
ludności zostały spełnione i by dbał o otrzyma
nie jedności armii.

Na tem obrady przerwano. Następne posie
dzenie dzisiaj o godzinie 11 przed południem.

jąc go fałszywie. Wszystkie zarządzenia wyjąt
kowe zachwiały poczuciem prawa i rękojmi pra
wnej w państwie pluskiem Ta polityka Prus 
wywołuje za granicą sąd niepi zycbwlny, a tak
że Austrya wyrobiła sobie sąd o niej.

Głos t i M f t k i  o tioiifyce 
onfypolsKlej.

( T e l e g r .  „AJ B e  f o r m y " ) .

Wiedeń. Jeden z przywódców party i wolno- 
myślnej w parlamencie niemieckim i członek 
Sejmu pruskiego pos. T r a g  er, ogłasza w „N. 
Fr. Presse" artykuł p r z e c i w  p o l i t y c e  
p o l s k i e j  r z ą d u  p r u s k i e g o .  ArtyKuł ten 
jest charakterystycznym dla z w r o t u  w z a 
p a t r y w a n i a c h  k ó ł  p o l i t y c z n y c h  w 
N i e m c z e c h  na s p r a w ę  w y w ł a s z c z e 
nia.  Pos. Trager nazywa walkę rządn pruskie
go przeciw Polakom „nieszczęsną11, która po- 
doonie jak walka lculturna wielkiego kanclerza 
Bismarka, jest wielkim błędem. Ar.ytykuł przy
pomina masowe wydalania PolaLców z Kosyi 
i Austryi, inne szykany i ustawę kolonizacyjną. 
Po tem wszystkiem nastąpiło 10-letnie zwwże 
samie broni i znana era Kościelskń go, który 
jednakże rycliło i: opadł w niełaskę i przeszedł 
>,o Oatrej opozycji: Wtedy nastąpił zwrot w po
lityce rządn wober Polaków; nie gardzono ża
dnym środkiem, choćby najbardziej małostko
wym, byle tylko szkodzić Polakom. Naruszano 
wszelkie swobody, nie szanując nawet wolności 
sumienia, a także przeciw dzieciom wszczęto 
walkę.

ks. msinnrcK. piztiiczyi się ze swoją poli
tyką kolonizacyjną; liczył on na „polską go
spodarkę11, lecz okazało się, że zamiast wy
przeć Polaków, stał się ich wychowawcą, stwo
rzył ich banki parcelacyjne i inne instytucye 
gospodarcze i przez to wzmocnił znacznie stan 
posiadania Polski, zamiast go umniejszyć; mo
ralność zaś Niemców nie wiele na tem zysk Ja, 
Ustawa kolonizacyjną była poprostu wyrzuce
niem 350 milionów i zrobiła zupełne fiasko. — 
Zamiast zawrócić z fałszywej drogi, małodu
szna biurokracya pruska nir chce przyznać się 
do błędu i zamierza prowadzić walkę za ka 
żdą cenę i żąda obecnie dalszych 300 milionów 
na wywłaszczenie.

Poseł Trager wykazuje dalej; jak niesłycha
nym jest projekt wywłaszczenia zarówno ze 
stanowiska prawa, jak i ze względów polity
cznych, gdyż odgraniczenie ludności polskiej 
tylko się zwiększy. Przedłożenie to jest obrazą 
Sejmu przez rząd i u żadnego stronnictwa nie 
wywołało zadowolenia. Autor występuje prze
ciw partyi narodowo-liberalnej, która stoi za
wsze ua usługach rządu —  Poseł Trager pisze 
dalej, że wielkie wrażenie wywołała mowa kar
dynała Koppa, który będąc zawsze uległym rzą
dowi, obecnie wystąpił z oratorsko mistrzow- 
skiem przemówieniem, a dalej mowa hr. Thiele- 
Winkiora, serdecznego przyjaciela cesarza, któ
ry zna dokładnie stosunki w wyższych kołach 
rządowy di.

Izba panów nie odrzuciła wprawdzie od razn 
przedłożenia, ale zmieniła je tak, że jest ono 
obecnie nie du przyjęcia. Decyzya wkrótce na
stąpi, a n i c z e g o  n i e  m o ż n a  s t a n o w c z o  
p r z e w i d z i e ć .  Wysocy panowie mają twarde 
karki, szczególnie gdy chodzi im. o obronę wła
śc iw ego  im terenu.

Dalej wspomina pos. Triiger o petycyacli nie
m ieck ich  w łaścicie li dóbr i kupców, które na
zywają ustawę o wywłaszczeniu ciężkiem nie
szczęściem dla prowincyj wschodnich i podko
paniem solidny eh pudstaw całego państwa. — 
także komisja Izby panów stwierdziła, że lu
dność niemiecka prowincyj wschodnich jest na 
ogół stanowczo przeciwną ustawie o wywła-' 
szczenił;; życzy sobie ona spokoju i jest świa
domą demoralizującego w płynu ustaw wyjątko
wych.

Polacy także chcieliby żyć z Niemcami zgo
dnie jak dawniej, jednakże rozgoryczenie ich 
doszło jnż do najwyższego stopnia z powodu 
ciągłych szykan i ucisku. Windliorst powiedział 
raz o ustawie kolonizacyjnej, że nie jest to u- 
stawa pokoju, ale ustawa wojenna na śmierć i 
życie Wypadki dowiodły, że sąd ten był słu- 
‘znym. Walka staje się coraz bardziej zacie
kłą- Każdy świeży mórg wy właszczonej ziemi 
będzie hasłem do nowej walki.

Dalej wspomina Trager, że Bismark sam 
przYZudł w park men cie, iż Polacy jako oby
watele spełniali zawsze obowiązki obywateli w 
pokoju wojnie. Polacy znajdywali się zawsze 
tam, gdzie w imię wolności stawiano barykady. 
Wreszcie chcą oni żyć jako lojalni obywatele 
w pokoju, lecz naturalnie jako oDywatele ró
wnouprawnieni RZąd podjudzają bezustannie 
hakatyści i urzędnicy pełu złej woli, informu

2  M i  ' f r & ia .
(Tni. „N. R eform y" z 25  lutegc.) 

Ffrcya Miale] Eafids.
Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichon 

otrzymał depeszę z Casablanki, że zwolennicy 
Mulej Hafida w wielkiej liczbie w y r u s z y l i  
p r z e c i w  F r a n c u z o m ,  skutkiem czego 
Francja będzie musiała porzucić dotychczasowe 
stanowisko.

D y sP ros-a  w  H /M e
Paryż. W  Izbie dep. toczyła się dyskusja nad 

interpelacyą dep. J a n r e s a w sprawie maro
kańskiej. Izba w zwykłem głosowaniu przyjęła 
porządek dzienny, wyrażający uznanie dla wa, 
leczności wojska i z a u f a n i e  d l a  r ządu,  o- 
raz oczekiwanie, że rząd w Maroku dbać bę
dzie o interesy i prawa Francyi, zagwaranto
wane aktami w Algecihas. Ustęp porzaaku dzien
nego, w którym rządowi wotowano zaufanie, 
przyjęto 370 głosami przeciw 105. W  dyskusyi 
ministrowie szczegółowo przedstawił straty, ja
kie poniosły wojska francusKie do walki 18 b. 
m. łącznie, mianowicie 57 zabitych, i 217 ran
nych, w tem 14 oficerów, zaprzeczyli jednakże 
przesadnym doniesieniom dzienników.

Paryż. Jaures pisze w  „Humanite": Od cza
su nieostrożnego marszu do Settat, wojska tran- 
enskie ponoszą same klęski. P rzeciw  garstce  
walecznych ludzi, którzy są narzędziam i nie
szczęśliwej polityki, pow stało cale M aroko. J - 
żeli rząd drogą :ą będzie dalej kroczył, musi 
przyjść do katastroiy.

Telefoniczne I fslefMiczne
J s a s j  Reform y**

z dnia 25  lutego. ,
Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych za

mianował dyrektora galicyjskiego archiwum 
krajowego, prof. uniwersytetu radcę dworu dra 
Oswalda B a l z e r a  zwyczajnym członkiem Ra
dy archiwalnej na przeciąg lat 5.

Wiedeń. „Wiener Z t g *  ogłasza obwieszcze
niu min. kolei w sprawie udzielania koncesji 
na sieć elektrycznej wąsko-torowej kolejki we 
Lwowie.

Eudapeszt. Cesarz nadał artyście teatru na
rodowego- FMwardowi Ujkaremu order żelaznej 
korony III . kl.

Londyn. Półoficyalnie donoszą, że beznodstaw- 
ną jest pogłoska, jakoby premier Campbell Ban- 
nerman z powodu złego stanu zdrowia zamie
rzał ustąpić.

CoSpiąc^ Isaffdydatury.
Nowy Targ. Ks. Rzeszodko cofnał swoją kan- 

dydarurę.

r^ Ł /g m le c la ,
Wiedeń. „Wicnpr Ztg.“ donosi: Cesarz daro

wał ręsztę kary 29 więźniom, w tem w męskich 
zakładach karnych w Stanisławowie i Wiśniczu 
po 2, a w żeńskim zakładz.e karnym wt» Lwo
wie jednej.

U lg i frachtow e w obec ki^sk elesnes- 
f&roycłt.

Wiedeń. Z powodu ostatniih klęsk elemen
tarnych w różnych powiatach G a l i c y i  i B u 
k o w i n y !  spowodowanej tem nędzy, austryackie 
koleje państwowe i stoiące w jej ruchn koleje 
lokalne, jakoteż austryacka kolej półn.-r set - 
dnia i towarzystwo kolei p aństw ow ej przyzi 
n d e g o d n i e n i a  f r a c h t o w e  dla ■ ajwa- 
żniejszych środków p a s zy  i s ł o m y  nrzy spro
wadzaniu ich do d o t k n i ę t y c h  k l ę s k a m i  
gmi n.  Dotyczące obwieszczenie ogłoszone bę
dzie w dzisiejszym dziennika rozporządzeń dla 
kolei i żeglugi.

E w est?a b u lk a a s k ^
r.ctynia. Dziennik urzędowy ogłasza komuni

kat, w którym ze względu na artykuły, jakie 
się pojawiły w „Now. Wrem.“ , wyrażone jest 
ubolewanie, że „Nowoje Wro,młau nie jest o po
lityce bałkańskiej Czarnogóry i jej księcia na
leżycie informowaną. Książę nigdy nie sprze
niewierzył się słowiańskiej idei. Najbliższa przy
szłość dostatecznie to wykaże.

Z  państwa „(tobrpch 3 ftycsa§uw“ .,
Berlin. „Generalanzeiger" donosi z Duisbur

ga, że ubiegłej nocy przyehwyrfa tam policja 
40 mężczyzn z najwyższych kół towarzyskich 
Duisburga, Essen i Bonn, którzy regularnie 
zbierali się w pewnym domu i urządzą Li f o r 
m a l n e  o r g i e  h o m o s e k s u a l n e .  A>y od
wrócić uwagę policyi, pewna czę̂ -ć. uczestników 
tjeb rozrywek przybywała de domu schadzki 
w przeb.-amn niewieściem. Ubiegłej nocy towa
rzystwo zabawiało się weselej niż zwykle, gdyż 
sprowadziło sobie nawet muzykę. Policya obsa
dziła'wszystkie dostępy do domu, w którym 
odbywała się orgia, poczem wtargnęła do wnę
trza i spisała, nazwiska wszystkich obecnych 
Sprawa wywołuje w i e l k ą  s e n s a c j ę ,  gdyż 
skompromitowanymi są ladzie z n a j w y ż 
s z y c h  s f e r  t o w a r z y s k i c h .

w  p r o c  " s i r  l l& s ie g o .
Rzym. Trybunał państwowy s k a z a ł  Na-  

s i e g o  na  k a r n e  w i ę z i e n i e  11 m es i ę -  
c y  i 20 dni ,  oraz na w y k l u c z e n i e  z u- 
r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h  na  p r z e c i ą g  l a t  
c z t e r e c h .

L o m b a r d o  z pow odu brakn dowodów winy 
został u w o l n i o n y .

Potoże&le w  Portugalii.
Kolonia. „Koelnische 7/g.“ donosi z Lizbony, 

że w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t w o 
r z y  a k e y a r e a k e y o n i s t ó w ,  którzy chcą 
zmusić króla Manuela do represji przeciw re
publikanom i wprowadzenia dyktatury wojsko
wej. Wobec tego s y t u a c j a  j e s t  z n ó w  
p o w a ż n ą .  Sądzą, że o g ł o s z e n i e  r z e c  z y- 
p o l i t e j  j e s t  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e m

tsról Leopola bo!fji]3ld.
Bruksela. K^ól Leopold belgijski od kilku ty

godni zaniechał wyjażdżek do Francyi i prze
siaduje obecnie stale w Belgii, albowiem prze 
konał się, że kochanka jego, czy też żona, br. 
Vaughan, nie jest nu wierną i zdradza go 
z pewnym młodym człowiekiem, który w cha
rakterze knzyna bawi na zamku darowanym jej 
przez kró'a. Zerwawszy z br. V»aghan. przeby
wa król stale w Belgii, gdrie jego zdenerwo
wanie niewiernością kochaniu jnż się objawiło 
zaostrzeniem konfliktu z parlamentem w spra 
wie Kongo, w której król cotnął poczynione już 
koncesje. Prezyuenfowi gabinetu Scholertowi, 
któi chciał w tej spraw ie interweniować od
mówił król audyeucyi i wyjechał pospiesznie do 
Ostendy, aby uniemożhwić roteowania. Scholert 
zagroził aymisyą. Dzienniki sądzą, że zanosi się 
na b a r d z o  p o w a ż n e  p r z e s i l e n i e  d y 
n a s t y c z n e .

T a r t f i  1 Per-sya.
Tabris, Pet. ag. tel. donosi: Z Miandoab dono

szą: Według wiarygodnych wiadomości z Sand- 
żbulak, F e r i d b a s z a  p o c i ą g n ą ł  w s o b o t ę  
ze swfcin w o j s k i e m  i a r t y l e r y ą  do 
K a c h r i s  w T u r c y  i. W  Saodżbułak ma się 
znajdować tylko 1 pułk turecki.

W sprawie snlesMeif.
Na ostatniem zwyczajnera walnem zgroma

dzeniu „Towarzystwa kolonij 'wakacyjnych dla 
uczi.mw gimnazjów i szkut realnych Lrąaowa 
i Podgórza" uchwalono na wniosek p. A. 
Lekszyckiego polecić wydziałowi wdrożenie 
akcyl celem zbadania materyalnego położenia 
uczniów szkół średnich, ze szczególnem uwzglę
dnieniem stale zamieszkałych w Krakowie, Pod
górzu i podmiejskich gminach okolicznych, oraz 
rozpisanie w tym kierunku ankiety. Dążność 
uchwalonego wniosku jest jasną: idzie o roz
patrzenie terenu, na którym Towarzystwo roz
wija swoją działalność i o bezpośredmt dotknię
cie się warunków7, wśród jakich .wychowuje się 
najuboższa młodzież szKćł średnich, rekrutująca 
się z rodzin rzemieślników, najniższych tuncyo 
naryuszow biurowych, drobnych sklepikarzy, 
robotników, stróżów, wyrobników i t. p. Mając 
dokładne w tej mierze daty i wskazówki, mo
żna obmyśleć i przedsięwziąć odpowiednie środk 
działania; można najbardziej potrzebującym za
pewnić pomoc i opiekę za pośrednictwem To
warzystwa, przyczynić się do polepszenia ich 
zdrowia fizycznego, a poścednio takza do ich 
podniesienia moralnego.

Obecny prezes Towarzystwa pro! dr Kazi
mierz M o r a w s k i ,  kierujący instytucją zjra- 
wuziwą enetgią i gorącem dla ubogi ‘j młod: i«- 
ży sercem, postanowił wprowadzić w łmieniOńą 
uchwałę w życie. N a odbytem ■ negdaj posie- 
azemu wydziału omówńno środki i sposoby jej 
w ykonania. Postanowiono więc zwrócić się z 
prośbą ctu dyrektorów wszystkich szkół ćre- 
anich w Krakowie i Podgórzu, aby zebrali mar 
teryały d«> „nędzy studenckiej" wogóle, a w 
szczególności co do uczniów, mających tutaj 
rodziców i zamieszkujących najw.ęeej pod wzglę
dem zdrowotnym pozostawiające do życzenia 
izby stróżów, różne zaułki przedmiejskie, lub 
nowe dziełniue zawiślańskie, jak Ludwinów, 
Zakrzówek i Dębniki Wszędzie tam r.żnoro- 
dna mieści sitj ludność, a młodzież narażoną 
jest na złe otoczenie, zna ]daje nieraz najnie- 
odpowiedniejsze warunki wychowania, a zara 
zem mieści się w najgorszych pod względem 
zdrowotnym mieszkaniach, tracąc równocześnie 
zdrowie moralne i fizyczne.

Na tą młodzież należałoby przedewszystkiem 
baczną zwrócić uwagę. Młodzież wiejska znaj
dzie jeszcze dla siebie znośną stancję, czy też 
pomieszczenie w bursach, akademickiej lub św. 
Jacka, rodzina zaś dostarczy jej pożywienia, a 
po dziesięciu miesiącach żmudnej pracy wśród 
murów miejskich może wyjechać na świeże i czy
ste powietrze do wsi ojczystej. Najuboższa mło
dzież krakowska w stęchiizme i wilgoci, w dusz
nej atmosferze musi przepędzać caJy rok. Ska
zana zaś podczas wakacyj na pobyt w mieście, 
błąka się zazwyczaj bezmyślnie po placach i u 
licach, szuka „wrażeń" po cukierniach i restau
racjach trzeciorzędnych! uczęszcza często na 
nieodpowiednie widowiska, »  jeśli tego nie 
czjni, to spędza czas najzunełnici biernie, bez
myślnie i bezużyteczni.. Dobrze, jeśli nad tą 
częścią młodzieży mu kto czuwać; jeśli zać 
nie jak to wśród uczniów, pochodzących z ro
dzin proietaryatu miejsdego najczęściej się zda
rza z powodu zaludnienia rodziców poza do
mem —  to w tych wypadkach okres wakacyj
ny jest dla niej zatruciem muralnem, które przy
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nosi nieraz większe znużenie, niż całoroczna, 
wyczerpująca praca.

Przypuszczać można, że dyrektorowie tych 
szkół średnich, do których uczęszcza najbie 
aniejSza młodzież, a więc gimnazyum podgór
skiego, gimnazyum IV, gimnazyum św. Jacka i 
II szkoły realnej, Dędą mogli dostarczyć naj
więcej ciekawych i prawdziwych dat oraz sno- 
strzeżeń, które wskażą społeczeństwu, jak wprost 
niezbędne są kolonie wakacyjne dla miejskiej 
miodziezy szkół średnich, a zarazem jak ważne 
zadanie na polu pracy społecznej ma do speł
nienia Towarzystwo kolomj wakacyjnych dla 
uczniów gimnazyów i szkół realnych.

Wywiezienie tej młodzieży na dwa miesiące 
z zabójczej atmosfery nędzy i zaułków, zbliże
nie jej do przyrody, lepsze odżywienie, praca 
nad nią odpowiednia, muszą przynieść pod każ
dym względem dobre skutki. Ńie można też 
wątpić, że kierownicy szkół średnich w intere
sie młodzieży wezmą żywy udział i że mimo 
przeciążenia pracą nie odmówią Towarzystwu 
swej pomocy w zairierzonem dobrem dziele. — 
Niezawodnie pospieszą im z pomocą młodsi pro
fesorowie tak życzliwi dla Towarzystwa, a roz
porządzający większym zasobem sił, aniżeli 
starsi.

Osoby prywatne, znające uędzę krakowskiej 
młodzież!', mogą także oddać wielkie Uolugi w 
tej akeyi społecznej, zestawiając swoje spo.-trze 
żenią, naturalnie bez nazwisk, tylko z począt- 
kowemi literami młodzieży i jej roaziców i nad
syłając je na ręce sekretarza Towarzystwa, p. 
Antoniego Lekszyckiego (Kraków — Redakcya 
„Czas u *).

słońca o godz. 6 m 34, zachód o godz. 6 min. 11; 
długość dnia godzin 10 min. 37.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „E irene“ 
Płażka i „J eń cy11 Rydla.

O d c z y t y :  W  uniwersytecie ludowym dra Ei- 
senberga p. t. „O życiu“ (co to jest swoboda? —  
o istocie, zadaniach i granicach wiedzy lekarskiej) 
o godz. 7 wieczorem.

W  „Związku akademickim'1 (ul. Sławkowska 1. 
11) p. Lnbertowicza p. t. „Toezya ludowa T atr" 
o godz. 7 wieczorem. W stęp wolny.

U r o c z y s t o ś ć  w szpitala św. Ludwika kn 
uczczeń.n jubilata prof. dra Jakubowskiego o godz. 
11 przed południem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Czar wal
ca", operetka Strausa z p. Miłowską w roli głównej.

K r® ra ik a .
B * l ś :

Kraków, wtcrek 25 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Macieja apo 

sioła i Wsp. M^ki pańskiej.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W s e n o d

Izba handlowa i przem ysłow a w  Kranówie
odbędzie plenarne pociedzenie we wtorek dnia 3 
marca o godz. 5 po poi. Na porządku dziennym 
sprawozdanie prezydyum z akcyi w sprawie kanałn 
Dunaj-Odra i stosunków na kolei północnej, wnioski 
i interpelacye członków.

Z życia urzędników kolejow ych . W czoraj w 
sali Resursy urzędniczej odbyło się doroczne wal
ne zebranie krakowskiego koła miejscowego „Zw ią
zku urzędników kolei państwowej w G a lic ji" . Ze
branie w obecności kilkudziesięciu członków zagaił 
prezes Towarzystwa p. Klaudyusz Dębicki, poczem 
wiceprezes dr Maryan Starzewski zdał sprawozda
nie z czynności wydziału za rok ubiegły. Głownem 
Staroniem wydziału było zorganizować nowo zawią- 
ne Towarzystwo, umocDić licznem pozyskaniem 
członków i zybkuć silną podstawę mrteryalną. Nie
mniej zwracał wydział uwagę na pielęgnowanie so
lidarności koleżeńskiej, umożliwienie członkom roz
rywek umysłowych i Uzycznycb, jakoteż korzyści 
materyalnych. Następnie dr Twaróg złożył sprawo
zdanie kasowe za czas od 1 lipca 1908 do 31 
grudnia 1907, a więc za pierwszy półtoraroczny 
okres istnienia Towarzystwa. Zestawienie rachun
kowe Z tego czasu obejmuje w obrocie kasowym 
1778  koron, z czego po zapłaceniu wszystkich w y

datków i przesłania do centralnego zarządu kwoty 
z górą 9t>0 koron, pozostało gotówką w kas.e 547 
koron 95 hal. Zebranie udzieliło ustępującemu za
rządowi absolutoryum, poczem przyocąpiono do wy
boru nowego wydziału. Prezesem wybrany został 
starszy inżynier p. W inkler, wiceprezesem starszy 
rewident p. Dobrowolski, do wydziału weszli: pp. 
Deville, Ermich, Krzemiński, Kubiczek, Uęciszew- 
ski, Mischke, Polłman, dr Starzewski i dr Twaróg.

Tow . zaliczkow e urzędników odbyło dnia 23 
b. m. w gmachu sądn krajowego walne zgromadze
nie pod przewodnictwem nadradey Gutkowskiego. 
Ze sprawozdania, złożonego przez dyrekcyę, oka
zuje się, że Towarzystwo to, na zdrowych podsta
wach stworzone, rokuje najpiękniejsze nadzieje, że 
się rozwija nader pomyślnie, a co najważniejsza, 
n_e ma dotąd żadnych długów, nie ma żadnych 
strat Obrót kasowy wynosił 1 ,348 00 0  koron, t  j. 
o 316 .000  więcej, niż w r. 19 06 ; członków liczy 
Towarzystwo 1010 , u lziałów  przeszło 100 .000  ko
ron, fnndasz rezerwowy wynosił 10  741 kor., po 
życzki udzielone członkom 3 0 8  741 kor., wkładki 
na oszczędność 257 .000  kor., odsetki 2 1 .113  kor. 
Czysty zysk, wynoszący 6 1 50  kor. 67 hal., roz
dzielono w ten sposób, że do funduszu rezerwowe
go dla zaokrąglenia na 12 .000  kor. dopisano 1253  
kor. na 4  proc., dywidendę 2 3 29  kor., na celo do
broczynne 600  kor., na fundację jubileuszową 2 0 00  
kor., na dnbiosa 62 kor. 35  hal.

Po sprawozdaniu dyrekcji odbyły się wybory. 
Do [lady nadzorczej wybrano pp.: łiatusińsk!ego 
Henryka, Gutkowskiego Stanisława, Raczyńskiego 
Adolfa, rlałatkiewicza Jana, dra Sćhnaydera Ed
warda, Kurka Józefa, Sławikowskiego Józefa, 
Urarskiego Ksaweiego, Piotrowskiego Mieczysława, 
Kielara WiKtora, T ob iczjk a  Józefa i Majewskiego 
Aleksandra; do komisyi rew izyjnej: Kochmańskiego 
Kazimierza, Niklasa Stanisława i Magizrę Jana. 
Do dyrtkeyi weszli pp.: Niemetz A lojzy  —  kiero- 
wnik-dyrektor na 9 łat, dr Karol Górski —  drugi 
dyrektor na 3 lala, W ładysław Hajdakiewicz —  
trzeci dyrektor na 3 lata; jako zastępcy dyrekto
rów: dr W ładysław Chrząszczyński, Stanisław Kru- 
picki i Adam W anicki.

Stow arzyszenie m aszynistów, werkmDtrzów

mechanicznych i monterów w Krakowie urządza 
w sobotę, 29  b. m., w wielkiej sali „Sokoła" kra
kowskiego swą doroczną zabawę taneczną, połą
czoną z kostyumówką i kotylionem. Początek za
bawy o godzinie 9 wieczorem. B ilety wstępu dla 
panów 2 K, dla pań 1 K  bO h, oraz na galeryę 
po 2 K  nabywać można przy wejściu na salę za 
zwrotem zaproszenia. Muzyka 13 p. p. Dochód na 
cele Tow arzystw a. Stroje wizytowe i kostynmowe. 
Zgłoszenia po zaproszenia i naddatki przyjmuje 
przewodniczący komitetu p. W itold Dylski (teatr 
miejski w Krakowie).

„K rakow ski ch ór  akadem icki" urządza dnia 
13 marca drugi koncert. W ieczór ten poświęcony 
będzie pieśni puiskiej

W „z w ią z k i akadem ickim " odbędzie się we 
wtorek dnia 25 b. m. o godzinie 7-mej wieczór 
odczyt p. Zygmunta Lnbertowicza p. t. „Poezya 
Indowa T atr". Po odczycie djBkusya. W stęp 
wolny.

W Związku naukow o-tow arzyskim  (Starowiślna 
4 2 ) odbędzie się w czwartek 27 be m. o godzinie 
w pół do 8-m ej wieczór odczyt jp. Artura Glasnera 
p. t. „Parlamentaryzm w spółczesny". P o  odczycie 
dyakusya. W stęp dla członków i gości.

„D ziałalność" uniwersytetu w arszaw skiego.
„K u ś" pisze: Uniwersytet warszawski ogłosił spra
wozdanie z działalności w roku akademickim 
1 9 0 6 — 7. Personal nauczycielski skłauał się z 122 
osób; administracya liczyła osób 30. Studentów 
było 14  i 1 farmauta (na wydziale prawnym 7, na 
lekarskim 3, na matematycznym i filologicznym 
po 2 ). Utrzymanie uniwersytetu kosztowało 45 0 .34 5  
rb. 20  kop. Działalność nauuowa uczelni polegała 
na tem, że profesor Sazcnowicz wydał 2 broszury 
„D o charakterystyki współczesnego ruchu rewolu
cyjnego w R osyi" i „D o sprawy autonomii P ol
sk i".

Zamacn na rew irow ego. Pisma warszawskie 
donoszą: W  niedzielę około godz. 2 i pó ł-p o  poł., 
gdy rewirowy V II. cyrkułu, Andrzej Dawidowski, 
wracał do swego mieszkania nrzy ni. Ogrodowej, 
na rogu ulicy podeszło do niego kilka nieznanych 
ludzi, podobno trzech i dali doń szereg strzałów 
rewolwerowych. Ugodzony w nogę D. upadł na

chodnik, sprawcy zamachu dali do leżącego jeszcze 
kilka strzałów, poczem pospiesznie zbiegli. D awi
dowski otrzymał ranę w nogę, 2 rany w plecy na 
wylot przez jamę brzuszną i klatkę piersiową, oraz 
postrzał w rękę

Stow . polskich kupców w  W iedniu. Z  W iednia 
telegrafują Jak „P tln ische Correspondenz" donosi, 
odbyło się ta wczoraj zgnm adzenie kupców 1 prze
mysłowców polskich, osiadłych w Wiedniu, którzy 
postanowili zaiożyć stowaizyszenie w celu ułatwie
nia stosunków kredytowych i utworzyć dom dla 
rodzin kupieckich.

Mianowania- „W iener Z tg “ ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował naczelnika kancel. w  Ja
śle W alentego Dąbrowskiego starszym naczelnikiem 
kancel.

R u c b  ^ r z e fe z d n y c h .
Kraków, 24 lu U gc

GRAND-HOTEL: 0 .  S tettiner z  P aryża, L . G n ir a s i * 
P aryża, S. Schw arz i  H am burga, J . W esely z P ragi, M 
Grabiński z lą b r o w y  góru  t i r  P later-Z yberg  z M*sz- 
kow y, f lr  A . M orstin z  Król Pol.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Art) kuły w tym dziale nie p«chodzą od 

reaatcyi).

M g z B jW
deserowe i "sackeare 

nfljl8?aZ€
w handlu Jozefa L itew skiego, Kraków plac

Szczppański 1, (stary Teatr).
26 00

1  l O B l E i
i i  K r a k o w i e , p r z y  uh G r o d z ir fe J  L  3 . i sini IiletniMsj, oraz Piniia ilsii, zar Mm  i  B t i f t  i śwleia 355 69 1

e k a w r e z k i  b a l o w e  w  w i e ! -
W

k i t u  w y b o r z e  —  p o l e c a
FABRYKA RĘKAWICZEK RB. GILEWSKICH W KRAKOWIE

ui. Flnryańska ?3, róg ul. św. Marka.

Tiwysteo Stolarzy ® Katoni ZoMzyMloj
zarejestrow ane z og ran iczon ą  poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje „.akość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dziar tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. WawrzeckL

ob ję ło  na w łasn ość

Skład wyrobów meblowy cli 
i tiip icersk ieh

p. Alfonsa Wswrzeckiago w  K ra k o w ie , 
WlśHna 3,

i  po leca  p o  łask aw ym  w zg lęd om  P . T .  P u b liczn ości. 10 22 o

Zakład tr ty  t y  zno-fcamicni irski 
i  buaow iany

ió2s!a Knlsszy
naprzcL-w jinrutarza  w  K lu k o 
wie, posiada w ielk i w ybór goto
wych pom ników  z piasków ca. g ra 
nitu i marmuru. P odejm u je  się 
w ykonania grobow ców  w  m iejscu  
i i a  p row in c ji. T e le fon  759. 

7 45 0

udziela ją  le k cy i osob n y ch  i zb iorow y ch :

F i  A k i O & t  z wyższ. wyksztal.

z wyższ. wyksztal.

Fli&m iec z wyższ. rykształć

W f o s l i  z wyiszem wykształć. 
K raków , FŁerya^sha ZE, I p.

1S44 2 r<

2 ś n * v k c m ± t &

jto fe ls  z wieżą
w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

blr lw i

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. .24 43 0

Szczepy owocowe
jn i czas zam aw iać! Ja clen ie gruszn i, ś liw k i, 
czereśn ie, w iśn ie, 2, 3, 4 letn ie, 1 sst. 25, 30, 
40  ot A grest, poi»e*aki m aliny , szparagi, tru 
skaw ki, poziom ki, brzoskw inie, m orele, drzewa 
ozdoba*, krzewy itp C e n n u  w ysyłam  opłatnie.

U H I . A A S K I  838 4 ,
Z o r z ą l  egrouów  O liza  D w or, p. Kraków.

UrzfóafH aaafpsiacyjsy
inteligentny, lat 34 , żonaty, biegły we 
wszetfc ego rodzą u manipulacji, dobry 
koncepista poliko-Biemiecki, umiejący 
dobrzi kmąźkowość, ekwalifikowany do 
samodzielnego prowadzenia b,ura bądź 
o ?abryczntgo, handlowego, bądź też 

buuow lanego, ewentualnie jako kasyer, 
rachmistrz, buchalter i t. d. poszukuje 
posady w miejscu lub też na prowincvi. 
igłortenia pod „R. M. P. Kr 734“ po

ste restante Kranów. 39 u  o

f a c h ! a r z e  s t r u s i e  i  g a z o w e ,  P a s k i  m o d a e  i s p o r t o w e ,
T o r e b k i  ręczne i clo podróży, P,qka«’iC282 ‘nicisiieJ je

dwabne t skórkowe, P o ń c z o c h y  cz«rne i  kolorowe, 
Korony, wstążki, krawaty i  Kołnierze najmodniejsze

poleca,

SALON MALARN POLSKICH
i i i .  F I S ! S T A 1

r i o r j a » i k a  8 7 ,  I .  p i ę t r o .
Sprzedaż o r y g im l*  t&ir um p #rwi fs f*  -  * 1 

artystów  p a ltip tk . te 16 S i 
Salon olwartjr *«t 18—12 i «d  3 — i .

Poszukuję o i  1-ge kwieteia b. r.

zaiM
w sile wieku z dłuższą praktyk? eb- 
znajomiunego z hudowlą. Teorstycanie 
wykształceni inają pierwuseństwo. Zglo- 
sztuia z odpisami świadectw podaniem 
warunków pod adresem: Zarząd dóbr 
w C horzelow ie. Nienwzględnione poda
nia zostaną bez odpowiedzi. Odpisów' 
świadectw nie zwraca się. 1255 2 3

H t S B j  l i l f f ł i i j i
poszukuje się spólnika z większym ka
pitałem. Zakład fabryczny już ustawio
ny na własuyck gruntach i zaopatrzony 
w najnowszego systemu maszyny. Zgło
szenia pod adresem „Rentowna faary- 
kacya“  post. rest Kraków. nss 3 3

H t!a  Rciiin’a
najnowsza, najszybsza i najprakty

czniejsza.
Używana w sekołach pańttwowych v  

Anglii i we Franeyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam R. 

Ca! der.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Bi ugiere. 766 20 20
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informacji udziela się w go
dzinach od 2 do 5 po południu.

Ó w .  M A H K A  5 .

FOLA ESFEKAHnSTO
MIESIĘCZNIK W JĘZYKU POLSKIM I ESPERANCKiM, POŚWIĘCONY 
SPRAWIE ROZPOWSZECHNIANIA JEŻYKA MIĘDZYNARODOWEGO

ESPERANTO
wychodzi w Warszawie przy współudziale najwybitniejszych espe- 
rantystów polskich i zagi anicznych. — Prenumerata roczua „P. E.“ 
łąezaie z „Dodatkiem powieściowym" i „Podręcznikiem języka Espe
ranto w 12 lekcyach" jako premium, wynozi w Waiszawie, w kraju 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztową. —  Numer okazowy wysyła 

się na żądanie bezpłatnie.

Adres Administr.: nlcsta 40, sa. 3.
N auczenie się gram atyki ję z y k a  ,-Esperanto" bez n a u czy cie la  w ym aga  r a , .r y  
że j godzin y  c_asu. —  K ilk a  tyg od n i rzete ln e j pracy po parę godz in  dziennie 
w ystarcza  do gru n tow n ego  nauczen ia  się tego  języ k a . — H:eg!ośe w m ow ie 
i piśm ie m ożna nabrać w  ciągu  k ilku  śnie? ęcy , czytając, E sperunckie 
i książki i p row adząc c  E sperantyslam i koresp on d en cję . 82 4  0

{ B g g ą g Ś s i -  .̂ S S ^ S h ^ J S S B S S S A  I

A. HAW EŁKA -  KRAKÓW
n oleta  bardzo sm aczne:

1  b t .  B a r s a n  L o r .  2 * l> 0  
1  b t .  M M o c  „  2 * 5 0

914 6 6

koniaki w ęgierskie i francuskie oraz 
likiery i wódki wysprzedaje i poleca 
z opnetem lG *^fim r, Józefa f  hiciaka, 
Kraków, Szewska 2, zamówienia z pro- 
wincyi odwrotnie. u 72 3 3

P n n n o  (izraclitka) z ukończoną st«- 
r a i z l l a  nografią polską (Potulskie
go) szuka zajęcia biurowego. —  Zgło
szenia pod C. S. przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy". 1212 2 2

donnę leęons de franęais et conrersatio*.

3 7 ,  t  * t  t a ę r s ,
de 2 a  5 ktures. 420 10 10

M  8 \M m \2
dc eprzedama lab z a a itn r  za aaj^U k 

ziemski.
BTższa wiadom ość w biurze adw e 

kata Dra D oboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św . A n n y  1. 3. 11 34 o

S p ó l n i l i a
lub  spóln iczk5 z kw otą  600 złr. poszu kuje się 
dla rentow nego sezonow ego od 2 0  la t  istn ie ją 
cego  przedsiębiorstw a. O ferty  pod  H. L. t # 0  

re*tunt® K ijk ów . 1299 3 6

LeKcyJ jezyKa rdemietiaeso
oraz pomocy we wszystkich przedmio
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b uczeń wyż. gimn niem. w Cie
szynie. Antoni C., Kraków, Strądom 2, 

I  piętro 39 14 o

rzynwd mm
Bciliw Itiłpnii.: l  lołw il,
poleca sumiennych i pracow ityek sw ych 
ezlonków, jako korepetytorów , f»w e r* e - 
rew, m indantów  i t. d. P ezred iietw o 
bezpłatne. i i  e

H a n d e l
deiikateaow, ew eców  i kerzeai, eraz 
sprzedaż koniaków, likierów , je*t z po
wodu stosunków rodiinnyeh do sprzeda
nia. Zgłoszenia listowne p rzy jŁ n je  A d r .  
„N  Reform y" pod „W y trw e łs .ć  4 0 0 0 " .

11 7 ) 3 3

UO d d z ie ln e  n u m e ra  „ f i. Se-fo
poranne pc 4  L a L , popołudniowe po 10  fca l. za egiurnpiarz, nabyw ać można:

oraz wszeOde mne vńz truncii&sńch
ł y c h  i  < 5 7 5 L * w o a y c L  z  ^ o r d c a n z  i  B a r g u i a d y i .

Z  dru k a rn i L ite ra ck ie ’  w  K ra k o w ie  u l. Jag ie lloń sk a  1 0 .

MbiKiraji 
■ ^ w y ż sz e m i m g n i i MZ a Ł t a d  p o g r z e b o w y

grzy bL św. Tainaua L ł, łaź pny plam SztZBpiiuiiEi. FJia: mita Kopera!̂  u  —  Tsieioo Ki 331
Zakład y cde jm n je  się unąu_jeń pogrzebow ych , o :ax sprowadzania zw łok  to w szystkich  

,  urajów europejskich . 3 109 0

W Krakowie:
W  A d mi n i s t r a c y i „N. R e f o r 

my" ,  ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k o  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Ilanuel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencji J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja
cka).

Przy ul. F 1 o r y a ń s k i e j : Handel 
WaKulskiego L. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Hanlel 
,T. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Guravsski 1. 46.

Przy ul D ł n g i e j :  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del J. Kusza 1. 38, Handel Berwalda 
L 63.

P l a c  M a t e j k i :  T r a f i k a  Aleksan ■ 
drowicza w Hotelu Centralnym

N a p i a n t a c y a c h  w k i o ^ k a  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy W. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1, 10, W. Rosenblum, skiad pa
pieru, Handel Rympia L 60. ’

P rzy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław N ikiel, handel korzenny, L 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Giuckiicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy muście) 
Handel J. Goidberga.

P rzy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

P rzy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W . Bełdowfdriego.

P rzy ul. W i ś  In  e j :  Trafika 1. 11.
P rzy ul. D  i e 11 o w  s k  i e j : Kiosk

biura H opcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w  huUlo 

Miillera) Handel Alannego
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Hanuel K re

tschmera 1. 23.
P l a e  W  W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1. U - .
P rzy ml. D o m i n i k a ń s k i e j :  T ra 

fika R- Schreibera, 1. 2.
P rzy u!. L u b i c z :  Hanuel B, Roaen- 

etocka, 1. l .
P n y  ul L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wieza.
W Podgerzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J- Pobudkiewicza, R ynek 160.
Na Zw ierzyńcu :
Handel Dudkiewicza,

R zą d ca  drukarn i L. K . G órsu i.


